
O D E Z W A

Obywatele! Rodacy!
Nadeszła chwila, jakiej nie zna historja, nie notu ją  wieki. Naród polski od 120 

lat jęczy w niewoli carskiej i znosi knut rosyjskiego stupajki. Krwią naszą przesiąkne- 
ly  ziemie Sybiru i Kaukazu. Godność nasza narodowa została zdeptana i zbeszczeszczo- 
na przez barbarzyńskiego azjatę. Obywatele! Przypomnijcie sobie rok 1831 i 1863, 
przypomnijcie sobie krew swoich Ojców i Dziadów, krew, która głosem rozpaczy wzywa 
Was do zemsty na wrogu, do zrzucenia ja rzm a, które tyle ofiar przygniotło, tyle łez 
naszych w ycisnęło . Każdy mieszkaniec tutejszej ziemi m a kogoś, którego nie oszczędzi­
ła  nahaj ka  carskiej dziczy, każdy prawdziwy Polak czuje zapach k rw i,"k tó rą  wytoczył 
nóż rzeźniczy cara  Teraz nadeszła chwila, w której armje sprzymierzone Austrji' i Prus 
przy pomocy naszych sił zbrojnych zrzucą kajdany  carskiej katuszy, pomszczą Braci n a ­
szych. w yrw anych z łona rodziny i zakutych w kajdany, pomszczą nienasyconą dzicz 
kozacką, aby dać nam  Wolność i zbawienie. Polacy! Przypatrzm y się narodom o wiele 
mniejszem liczebnie od nas, wszystkie zażyw ają wolności, nie k łan ia ją  się carskim ł a ­
pownikom; toż Chińczycy, któremi po wioskach dzieci straszą, ci potrafili zrzucić zniena­
widzoną, obcą dynastyę i dziś są wolni, a my naród 22 miljonowy będziemy kłan iać  się 
bożkom z Petrogradu? Do broni Polacy! Zrzućmy jarzm o ciemnoty azjatyckiej, pomścij- 
my śmierć tylu Ojców naszych, krew ich niech będzie dla nas przewódnikiem,' gdyż ten, 
kto o przeszłości swojej zapomina, nie wart jes t życia. Przekleństwo takim, k tórzy  są 
bez wiary w przyszłość Ojczyzny, nie wyciskajmy łez prochom przodków naszych, nie 
zapominajmy, że jesteśm y narodem, który był niegdyś pierwszą potęgą w Europie, za­
chowajmy s ław ę przodków naszych, którzy ani na chwilę nie wachali się zginąć za 
Ojczyznę. Wolność Im była najdroższym wskaźnikiem! Wolnością żyli, za nia umie- 
rali. a

„W alka  o wolność, gdy się raz zaczyna 
Z krw ią ojców spada dziedzictwem na syna 
Sto razy  wrogów zachwiana potęga 
Skończy zwycięstwem”.

Odziedziczyliśmy obowiązek wywalczenia, wolności, chwyćcie za broń i zgłaszaj­
cie się tłumnie, kto zdolny do noszenia broni do komendy placu wojsk polskich w 
Sławkowie.

Komenda wojsk polskich znajduje się obok kościoła w Sławkowie i 
urzęduje codziennie przez cały dzień.

Z JComendy placu wojsk polskich 
w Sławkowie.


